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W sprawie reformy
N a s z y c h  s t o s u n k ó w  r o l n i c z y c h .

napisał

Juliusz Malczewski*).

Nie ła tw a to  rzecz, dawać wskazówki do przęprow a- 
zenia odpowiednich reform , w podupadłem  i coraz mniej 

r entuj^cem s ję rolnictw ie naszem , zwłaszcza, że upadek ten  
związek z upadkiem  powszechnym, europejskim , spowo- 

°wanym  zachwianiem  równowagi między produkcyą a kon- 
sumcyą światową, z okolicznościami od nas niezależnem i.

tcle mówiono o tem  na wiecu rolniczym  ubiegłej zimy 
1 n a ostatniej sesyi sejmowej, lecz zrobiono dotychczas, 
Riestety — nie wiele. Otóż dyskusya sam a nie prowadzi 
u do wyniku pożądanego. M usimy raz przystąpić do współ- 

aeJ ak cy i, w kierunku zapew nienia producentom  zbytu 
produktów i uregulow ania produkcyi zbiorow ych, o ile to 
Jest fflożebne. Do tej akcyi zdaniem  mojem należy: I. W y­

darzan ie  instytueyj pośredniczących w zbyciu wszelkich 
a rtykułów konsumcyi, oraz zaw iązywanie spółek handlow ych , 
^  zględnie: wytw orzenie krajowej spółki takiej. II. Zawiązy- 
zydan ie  śtów arzyszeń , wspólny przem ysł gospodarczy m a- 
JŹJCych Da celu. III . R eform a gospodarstw  n aszych , pod 

S ^dem  kierunku produkcyi i adm inistracyi.
^om ówim y o tych w szystkich trzech  środkach działania.

I.
W iele już rozpraw iano o spółkach i stow arzyszeniach 

iczych. Różne podawano projekta. Pomimo tego, czy to 
P°dodu naszej apatyi, czy z braku energicznej i rozumnej
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inicyatywy, czy też z przyczyny nieufności ogółu do tym  
podobnych instytueyj, pojedyncze tylko usiłow ania zostały 
uwieńczone mniej lub więcej pom yślnym  rezultatem . W i­
docznie myśli te nie znalazły odpowiedniego g run tu  w naszych 
za mało rozbudzonych um ysłach, nie przeszły jeszcze w krew  
że się tak  wyrażę. A jed n ak  są to ważne sprawy, których 
w prow adzenie w życie, nie m ałoby się przyczyniło do dźwi­
gnięcia rolnictwa.

Galicya, ja k  z odnośnych dat statystycznych przeko­
nać się można, nie należy do krajów, w których zbyt 
produktów rolnych, zaw isł wyłącznie lub przew ażnie od 
potrzeby zagranicy. Ograniczywszy im port rosyjski i ru m u ń ­
ski, tylko w latach urodzajnych daje produkcyą Galicyi 
więcej, niż potrzeba je j konsum cyi w ym aga; a z powiększe­
niem  ludności, z pow staniem  i rozwojem  zakładów przem y­
słowych, przy dokonanej już eksploatacyi obszarów rodzajnych, 
stosunek coraz więcej będzie się układał do rów no­
wagi produkcyi z konsum cyą. W obec tego zależność handlu  
galicyjskiego płodam i rolniczem i od zagranicy, coraz to musi 
tracić na znaczeniu. Ruch handlow y galicyjski ograniczać 
się będzie na w ew nętrznym  hand lu . Zbyt produktów  suro­
wych i przerobionych odbywać się m usi przew ażnie w kraju, 
a tem  sam em  przyczynić się m usi coraz więcej do usunięcia 
tak częstych stagnacy j w handlu. Horoskop taki jed n ak  
staw iaćby można tylko przy dostatecznej ochronie cłow ej. 
W takim  razie bowiem , ceny produktów w k ra ju , coraz to 
więcej rów nałyby się cenom produktów  sąsiednich krajów, 
im portujących te płody. Odpadłyby koszta transpo rtu , s ta ­
nowiące różnicę ceny na targach  zbożowych, a tem sam em  
podniosłaby się rentow ność gospodarstw  naszych. Że po­
wyższe moje tw ierdzenia i uw'agi nie są bezpodstaw ne, lecz 
oparte na pew nych danych, chcę wTykazać, cytując daty 
niektóre z rocznika statystycznego c. k. M inisteryum  rolnictw a 
z r. 1884 (w yszedł w roku 1885). I  tak : Rok 1884 należał 
w Galicyi do n ieurodzajnych , w stosunku do innych pro- 
wincyi A ustryi.



Kiedy wydatek p s z e n i c y  wynosił w tyra roku 
w Czechach z hektara od 14 do 22 hektl., wynosił tenże 
w Galicyi od 5 do 14 (wyjątkowo koło Radziechowa 15) hektl.

Żyta w Czechach od 14 do 21 hektl., w Galicyi od 
14 do 15 hektl.

Jęczmienia w Czechach od 17 do 25 hektl., w Galicyi 
od 8 do 20 hektl. itd.

Ogólna produkcya wynosiła w okrągłych liczbach co 
do pszenicy:

W Czechach 3,700.000 cntn. metr. na obszarze 265.820 
obsianych hektarów.

W Galicyi 3,100.000 cntn. metr. na obszarze 381.050 
obsianych hektarów.

Co do żyta w Czechach 6,600.000 cntn. met. na ob­
szarze 584.510 obsianych hektabów.

W Galicyi 4,170.000 cntn. m etr. na obszarze 586.048 
obsianych hektarów.

Co do jęczmienia w Czechach 4,380.000 cntn. metr. 
na obszarze 307.100 obsianych hektarów.

W Galicyi 2,580.000 cntn. metr. na obszarze 350.262 
obsianych hektarów itd. itd.

Porównajmy teraz wartość produktów tych w różnych 
krajach Cislitawii. Powyższy rocznik wykazuje nam wartość 
tak całej produkcyi, jako też i przeciętną cenę centnara 
metr. I  tak wartość, obliczona wedle przeciętnej ceny ta r­
gowej jednego centnara metr. pszenicy, wynosiła w Niższej 
Austryi 9 złr. 38 c t., w Czechach 9-47, w Zachodniej Gali­
cyi 9‘46, w Wschodniej Galicyi 8 złr. 36 ct. Przeciętna 
cena cet. metr. żyta wynosiła w Niższej Austryi 7 złr. 70 ct., 
w Czechach 8'35, w Zachodniej Galicyi 7’92, w Wschodniej 
Galicyi 7 złr. 7 ct. Taka sama wartość czyli cena sprzeda­
ży cet. metr. jęczmienia wynosiła w Niższej Austryi 7 złr. 
90 ct., w Czechach 7-65, w Zachodniej Galicyi 8 i ,  w Wscho­
dniej Galicyi 6 złr. 92 ct. Przy zestawianiu powyższych 
danych sprawdza się twierdzenie m oje, że przy mniejszej 
produkcyi miejscowej ceny płodów rolnych w kraju naszym 
zrównać się mogą z cenami sąsiednich krajów przemysłowych 
i konsumujących więcej, niż ich produkcya wynosi.

Zawsze jednak te same przyczyny, które za granicą 
gniotą rolnictwo, a między temi w pierwszym rzędzie kon- 
kurencya zboża i płodów zamorskich i na nasze stosunki 
rolnicze niekorzystny wpływ wywierają, obniżając często 
niżej kosztów produkcyi cenę ziemiopłodów. Obecnie Galicya 
eksportuje jeszcze mniej lub więcej znaczną część produktów 
swoich za granicę. Zakładanie więc spółek rolniczo-handlo­
wych byłoby ważnym środkiem do uregulowania handlu 
i ochronienia producentów od wyzyskiwania. Spółki takie 
miałyby nawet i wtenczas znaczenie, gdyby handel pro­
duktów ograniczył się na czysto domowym, wewnętrznym, 
bo i w tym handlu —  a nawet powiedziałbym przeważnie 
w tym dzieją się największe wyzyskiwania przez nierzetelne 
pośrednictwo.

Dawniej już, z powodu rzuconej myśli zawiązania spółki 
rolniczo-handlowej krajowej na wzajemności opartej, zapo­
wiedziałem podanie projektu takiej spółki. Wywiązując się 
z przyrzeczenia, podaję tu projekt taki w myśli, że chociażby

nie został użyty za podstawę do przyszłej organizacyi, jeśli 
w ogóle rzecz o tyle dojrzała, że zawiązanie spółki krajowej 
stanie się faktem — to przecież może w nim znajdzie się 
myśl jakaś zdrowa, z doświadczenia wzięta, która mogłaby 
być spożytkowaną przez inicyatorów tej instytucyi. Podany 
projekt jest tylko zarysem, wskazówką głównych wytycznych 
punktów. Rzeczą komisyi, w tym celu wybranej, lub też 
kodyfikatora, będzie ujęcie punktów tych w paragrafy — 
słowem, napisanie projektu statutu. Jak już dawniej raz 
wspominałem (Gaz. Nar. z dnia 15. września 1885 ) dąży 
projekt, podany do centralizacyi w sprawach finansowych, 
do decentralizacyi zaś w transakcyach handlowych.

C e l e m  s t o w a r z y s z e n i a  byłoby pośrednictwo 
w zakupnie i sprzedaży produktów rolniczych, dalej udzie­
lanie kredytu krótkiego, w formie zaliczek na produkta 
w zastaw dane i za osobistem (wekslowem) poręczeniem.

F u n d u s z e  tworzyłyby się 1) z oprocentowanych 
udziałów członków, w formie używanej w Tow. wzaj. k re­
dytu w Krakowie, których wysokość stosowałaby się do 
wysokości udzielonego i użytego kredytu osobistego, i wy­
nosiłaby 7 10 do 7,0 udzielonego wekslowego kredytu. Naj­
mniejszy udział byłby 50 złr. Udziały mogłyby być spła- 
calne ratami i musiałyby być uzupełnione w miarę podwyż­
szonego kredytu. 2) Z gotówki, składanej przez strony na 
rachunek bieżący lub na kwity wkładowe (asygnaty opro­
centowane). 3) Z kredytu w instytncyach finansowych, a 
przedewszystkiem w Banku austro - węgierskim zaczerpnię­
tego, a to prze*, reeskontowanie weksli członków, lub też 
w inny sposób. 4) Nareszcie z funduszu zapasowego rezerwo­
wego, utworzyć się mającego z części zysku, z obrotu wy­
nikającego, z wpisowego i innych źródeł.

P o r ę k a  byłaby ograniczoną do wysokości pięcio­
krotnej wziętych udziałów, których ściągnięcie, za wypowie­
dzeniem rocznem tylko, byłoby możliwem. C z ł o n k o w i e  
mieliby prawo do użycia kredytu, w myśl powyższych po­
stanowień i w miarę danej poręki. A d m i n i s t r a c j a  
byłaby podzielona między zarząd centralny i spółki 
okręgowe.

Do zakresu działania c e n t r a l n e g o  z a r z ą d u ,  któ­
rego składu niecheę określać bliżej, a którego siedzibą byłby 
Lwów, należałby 1) przedewszystkiem zarząd funduszami, 
a mianowicie funduszem rezerwowym i kapitałem zakłado­
wym. Otworzenie sobie kredytu w iustytucyach finansowych 
i ściąganie ze spółek okręgowych gotówki chwilowo im 
zbędnej, z jednej strony—zaś udzielanie funduszów w miarę 
potrzeby i możności okręgowym spółkom a) przez reeskont 
weksli członków, b) w drodze pożyczek lub kredytu bieżą­
cego — z drugiej strony. 2) Zatwierdzenie proponowanej 
przez okręgowe spó łk i, listy kredytowej członków i peryo- 
dyczne rewizye tej listy — dalej rozpatrzenie się i struty- 
nowanie dobroci (rzetelności) firm handlowych oraz okredy- 
towanie takowych. 3) Utrzymywanie stałych ajentów han­
dlowych za granicą, w miarę potrzeby, a mianowicie takich, 
którzyby wyłącznie w interesach spółki krajowej działali, 
z warunkiem nieprzyjmowania komisów od stron obcych, 
a zwłaszcza od kupców zbożowych, na czem by tylko ucier-
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PJce mógł in teres producentów. 4) U trzym yw anie i udzie­
lanie wiadomości targow ych pojedynczym  spółkom okręgo­
wym, ze spraw ozdań telegraficznych, w m iarę żądania i po­
trzeby —  oraz utrzym yw anie łączności i styczności handlo­
wej między spółkam i tem i. 5) U stanow ienie stopy procen­
towej dla zaliczek, rachunku bieżącego i wkładek, oraz ko­
misowego i innych opłat. 6) R ozpatrzenie i potw ierdzenie 
rocznych bilansów  pojedynczych spółek okręgowych.

O k r ę g o w e  s p ó ł k i  m iałyby być utworzone w oko­
licach najw iększej produkeyi, a m iejscowościach położonych 
przy głównych arteryaeh  kom unikacyjnych. W m iarę po­
trzeby ilość tychże może być powiększoną. Niezbędnym  
w arunkiem  dla nich  byłoby utrzym yw anie m agazynów zbo­
żowych przy szynach, gdyż tylko gotowy tow ar, może być 
podstawą transakcyi rzetelnych i sporom najm niej podle­
głych. W  m iarę potrzeby mogą być otworzone m agazyny 
filialne, po za miejscowościami siedziby spółek okręgowych, 
w sąsiedztw ie tychże położone i przez takowe adm inistro­
wane.

D o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  o k r ę g o w y c h  s p ó ł e k  
należałoby : 1) Przyjm ow anie członków i pobieranie od nich 
wszelkich opłat i w kładek — oraz wybór delegatów  na cen­
tralne zebranie. 2 )  U dzielanie członkom kredytu, tak  rze­
czowego w formie zaliczek na oddane do sprzedaży pro- 
dukta, jako też osobistego, za pokryciem wekslowem (lub 
m nem  w m iarę potrzeby) na  podstaw ie wymierzonego k re­
dytu. Funduszów  na  to dostarczą: a) Sprzedaż produktów, 
fi) W kładki od członków na  udziały, na  rachunek  bieżący 
1 na kwity wkładowe, c) Eskont weksli, tak  w zakładach 
finansowych miejscowych, jako też przez zarząd centralny 
d) Pożyczki zaciągnięte i rachunek bieżący otw arty w za­
rządzie centralnym . 3) U kładanie listy  k red y to w ej, która 
ma być przedłożona do potw ierdzenia zarządowi centralnem u. 
4) Pośredniczenie w sprzedaży i nabyciu produktów rolnych 
członków swoich, a w m iarę rozwoju, także wyrobów p rze­
m ysłow ych, ja k  spirytusu, mąki itd . Także pośrednictw o 
w sprzedaży bydła rzeźnego i potw orzenie ew entualnie ja tek  
stow arzyszenia po w iększych m iastach  i w W iedniu —
0 czem będzie mowa jeszcze przy spółkach przem ysłow ych. 
°) Tworzenie filialnych magazynów w okręgu w m iarę po­
trzeby i adm inistracya tychże. 6) Prow adzenie ksiąg i za­
łatw ianie rachunków  bieżących z członkam i. 7) D ostarczanie 
artykułów konsum cyi dla stowarzyszonych w m iarę potrzeby 
°raz m aszyn i narzędzi rolniczych. 8) U kładanie budżetu
1 r0Z(D iał zysku, z uw zględnieniem  części przeznaczonej na 
fundusz rezerwowy.

D r g a n a m i  s t o w a r z y s z e n i a  byłyby: 1) O g ó l n e  
z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  o k r ę g o w y c h  s p ó ł e k .  
2) D y r e k c y a  o k r ę g o w y c h  s p ó ł e k  składająca się 
z dwóch płatnych dyrektorów : jednego kasowego i książko- 
weS° ~  drugiego handlowego, z odpowiednią ilością urzęd­
ników. 3) Rady nadzorcze okręgowe, k tórych prezesowie 
będą zarazem  prezesam i dyrekcyi. 4) C entralne zebranie 
delegatów okręgowych spółek we Lwowie. 5) Zarząd cen­
tralny  przez powyższe zebranie wybrany.

Szczegółowe postanow ienia co do zakresu działan ia po­
wyższych organów, o ile takowe nie je s t objętem  powyż- 
szemi punktam i wytycznem i, będzie rzeczą kodyfikacyi s ta ­
tutów stow arzyszenia, jakoteż zadość uczynienia praw nym  
wymogom i zarządzeniom  przejściowym, aż do wejścia w ży­
cie całego stow arzyszenia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Sprawozdanie
z w y s t a w y  o k r ę g o w e j  w T ł u s t e m

dnia 16. i 17. września 1886 r.

Do środków naukow ych, jakiem i koniec wieku XIX 
rozporządza, zaliczyć m usim y oprócz szkół wszelkiego ro ­
dzaju także wystawy w różnych zakresach i kierunkach 
podejmowane. Doświadczenia i w ynalazki pojedynczych 
ludz i, które niegdyś przechodziły jako tajem nica z ojca n a  
syna, częstokroć zaś zagrzebane bywały wraz z ich tw órca­
mi i przepadały dla społeczeństwa, dzisiaj głów nie zapomocą 
wystaw, sta ją  się w łasnością ogółu. Zestaw ienie prac 
i pomysłów wykonanych zachęca do naśladow ania i rodzi 
nowe pom ysły, jak nie mniej je s t często bodźcem do wy­
konania lub osiągnięcia czegoś doskonalszego jak  to ,  co 
było na  w ystaw ie. Są zdania, że wystawy już się przeżyły, 
tak  jed n ak  nie je s t ,  są one zawsze dzielnym  środkiem  
cywilizacyjnym  i dowodem tego, że im wyżej pod w zględem  
inteligencyi stoi pewna okolica, pewien kraj, pewne państwo, 
tern częściej odbywają się tam  wystawy i przeciw nie. Tem 
ważniejsze zaś są wystawy w k ra jach , gdzie postępowi na  
każdem  polu pracy ludzkiej potrzeba torować drogę przez 
przykład i zachętę.

Temi zasadam i kierow ane grono tu tejszych obywateli 
zaw iązało się w K om itet celem urządzenia wystawy okrę­
gowej w Tłustem . W śród tu tejszych sm utnych — bo z ciem­
noty wynikających — stosunków  powiodło się Komitetowi 
przy usilnej pracy i w ielkich zabiegach doprowadzić wystawę 
do skutku, k tóra na  przekór niechętnym  tej nowości wypa­
dła jak  na  okolicę podolskę bardzo św ietnie, gdyż obok okazów 
pszczelniczych i rolniczych m ieliśm y tu reprezentow any 
także i nasz rodzim y przem ysł domowy w znacznej liczbie 
pięknych okazów.

Na pom ieszczenie wystawy wybrano duży dom zajezdny 
z ogrodem. W domu tym  trzy  obszerne sale zapełniono 
wyrobami przem ysłu domowego, nasionam i zbóż i warzyw, 
w ogrodzie zaś, który na  te n  cel został bardzo gustow nie 
urządzony, pomieszczono wyroby większych rozm iarów  ja k :  
maszyny rolnicze, wozy, beczki, a także bydło i rośliny.

Aby dać w yobrażenie dokładniejsze wystawy, przyto­
czę głównie wystawców, którzy nadesłali przedm ioty z gos­
podarstw em  w iejskim  styczność m ające, gdy w szczegóły 
co do wyrobów przem ysłu domowego wdawać się nie będę.

Zacznę od I. sa li, do której wchód od gościńca rzą­
dowego, przekształcony został przez p. Józefa Sokołowskiego
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w ozdobną, zielenią ubraną bram ę tryum falną. Ta sala za­
ję tą  była wyłącznie przez gospodarskie przedm ioty. W ys­
taw cy byli w następującym  porządku :

P. E d m u n d  S c h n u r p f e i l  z Gródka koło Zalesz­
czyk, 12 odm ian ziemniaków, 8 odm ian fasoli i soczewica 
ja d a ln a ;

P. M a r y a n  K ę p l i c z  z M yszkow a: 8 odm ian ziem ­
niaków, 18 odm ian fasali, kukurudza czerwona, 2 odm iany 
bobu, nasiona zbóż, jab łk a , gruszki i ogórki bardzo długie.

K r a j o w a  n i ż s z a  s z k o ł a  r o l n i c z a  w J a g i e l -  
n i c y ,  okazy zbóż w ziarnie i w słomie m ianow icie: 5 od­
m ian  o w sa , 5 odm ian żyta, 5 odm ian pszenicy, 4 odm ian 
jęczm ien ia ; dalej 1 odm iana gryki, 3 odm iany ziemniaków, 
3 odm iany buraków, 1 odm iana m archw i i 4 odm ian kuku- 
rudzy. — Na stole obok warzyw znajdow ał się model brony 
klawiszowej pom ysłu Cichockiego w ykonany i zastoso­
w any do potrzeb w łościanina przez p. W ł o d z .  G r o d z ­
k i e g o  naucz, szkoły rolniczej. Obok brony klawiszowej 
znajdow ał się model inspektów  o szybach papierow ych 
także pom ysłu p. G r  o d z k i e g o .  N a ścian ie  zajętej przez 
okazy szkolne znajdow ał się w szafce szkolnej system atyczny 
rozwój pszczoły zestawiony przez p. J a n a  B a y g e r a  
naucz, szkoły roln.

P . J a n  G n o i ń s k i  ze Św idrow y: 13 odmian ziem ­
niaków, okazy pastew nych buraków, 3 odm iany pszenicy,
1 odm iana żyta (nylandskie).

P . S i e m i g i n o w s k i  z T orsk iego : m archew  olbrzy­
mia, p ie tru szka , selery, bu rak i, kawony, nasienie anyżu,
2 odm iany pszenicy w ziarnie, bardzo piękny groch biały 
i zielony, bobik, 1 odm iana ziem niaków i kw iaty na  bardzo 
gustow nie m chem  ubranym  sztelażu.

P . J ó z e f  S o k o ł o w s k i  rządca z Iw an ia : bobik a n ­
gielski (bardzo ładny), 6 odmian pszenicy, 2 odm iany ziem ­
niaków, ogórki duże i kukurudza w szyszkach.

P. C h a i m  L u b l i n  z T łu steg o : ziem niaki Calico
(w niezupełnie odpowiednim worku).

P a ń s t w o  R ó ż a n ó w k a :  3 odm iany pszenicy w z ia r­
nie, banatka  i przewódka w słom ie (ostatnia bardzo ład n a
1 plenna), kukurudza w dużych i dobrze w ypełnionych 
szulkach.

C. k. f a b r y k a  t y t o n i u  w J a g i e l n i c y :  sześć od­
m ian liści tytoniow ych ułożonych w sześciu wzorowych pa- 
puszkach.

P . L i n d e  c. k. kom isarz powiatowy z C zortkow a:
2 olbrzymie cebule.

P . M o j s o w i c z  sekretarz Rady powiatowej z C zo rt­
kow a: okazy jab łek  i gruszek zimowych.

P. F r a n .  E c k e r t  z K oszyłow iec: okazy śliwek.
H r. T o m a s z  D z i e d u s z y c k i z  K orolów ki. olbrzy­

m ia fasola tyczna, buraki.
P . S t e f a n  K o m o r n i c k i  z Rosochacza: okazy ziem ­

niaków, fasoli, żyta, kukurudzy i jęczm ienia.
Z a r z ą d  d ó b r  L a t a c z a :  warzyw a, owoce, olbrzymie 

słonecznik i, olbrzymia cebu la , burak i ćwikłowe, nasiona 
warzyw.

Sala druga i trzecia zajęte były przew ażnie wyrobam i 
przem ysłu domowego. Obok wyrobów, które więcej jako 
ozdobowe się uważa, zasługiw ały na  uwagę wyroby, prze- 
dew szystkiem  włościańskie, mające znaczenie użytkowe, 
które jednak w wielu razach uważać m ożna było jako u- 
twory domorosłych artystek  i artystów . Z wyrobów użytko­
wych przytoczę np. wór bez szwu, oryginalny wyrób tk a ­
cki J a n a  F e d e r y s z y n a  z W orw oliniec; g u rt parciany 
niezw ykłej szerokości J o n a s z a  B r a u n  powroźnika z T łu s­
teg o ; duży sztuczny zam ek i 3 system y podków końskich 
W ł a d y s ł a w a  C e l i ń s k i e g o  ślusarza z Czortkowa; m o­
del suszarni do owoców w łasnego pom ysłu F r a n c i s z k a  
W i e r z b i c k i e g o  ze Świdowy. Na uwagę zasługiw ały też 
wyroby rzeźbiarskie z drzew a orzechowego ( W ł a d y s ł a w  
S z c z ę s n y  z Latacza i K a r o l  D ę b n i  a k z Zaleszczyk).

Z produktów  rolniczych w ystaw ił m asło w łasnego 
wyrobu A n t o n o w i c z  z Szypowiec. W trzeciej sali znajdo­
w ała się też w ystaw a gospodarska p. A r t u r a  C i e l e c ­
k i e g o  z Porchow y, obejm ująca 5 odm ian ziemniaków, 2 
odm iany pszenicy, 2 odm iany żyta, 2 odm iany grochu cuk­
rowego, gorczycę białą, bobik, jęczm ień, buraki pastew ne, 
m archew  cukrową, kilka odm ian ogórków, m elony chm iel 
itp . — wszystko ubrane pięknym i kw iatam i wazonowymi.

W ogrodzie d ługi stół wzdłuż całego budynku zajęły 
następujące w ystaw y:

K r a j .  n i ż .  s z k o ł a  r o l n i c z a  w J a g i e l n i c y :  
i naczynia m leczarskie, chom ąta i naczółka dla wołów — 
j ako okazy do naśladow ania.

E d w a r d  B r o s z  z Ja g ie ln ic y : 4 kopyta końskie 
podkute.

T e o d o r  Z a p ł a c i ń s k i z  T łustego: skóry baranie 
w łasnej wyprawy.

S z w a r  z z Zaleszczyk: skóry sarnie i z dzika w łasne 
wyprawy.

J a n  N o w i c k i  z Zaleszczyk: g ruszk i i jab łk a  różnych 
gatunków , w inogrona, śliwki i morele.

S a b i n a  Z a  ł u c k a  z B u ra k ó w k i: k a p u s ta , bu rak i, 
kukurudza, rzepa i różne nasiona zbóż.

L e o n  J a d w i ń s k i ,  am erykany duże.
A m b r o ż y  B e r e z o w s k i  z N yrkow a: jab łka  prze- 

szłoroczne.
M i k o ł a j  H ł a d i u k  z W orwoliniec: buraki pastew ne.
A n t o n i  D o l i ń s k i  z T łustego: okazy roślin  miodo- 

dajnych.
M a r c e l i  S t u p n i c k i  z Szypowiec: okazy łoziny, 

bukiet z kwiatów papierowych, jab łka  i gruszki duże.
M ł y n  w a l c o w y  w K o s z y  ł o w c a c h :  różne g a ­

tunk i mąki i grysu.
F r a n c .  W i e r z b i c k i  ze Swidowy: 2 gatunki g ru ­

szek i 1 gatunek jabłek .
A n t o n i  F r ó h l i c h  z R adłow a: różne wyroby rzeź­

b iarskie i tokarskie.
I g n a c y  G r o t o w s k i  z Czortkowa, chom onta gos­

podarskie, kiczki obciągnięte lakierow aną skórą, sfora na 
psy, walizki, w iązadła do cepów i trenzle  w łasnej roboty.
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W samym ogrodzie rozmieszczone były różne większe 
przedmioty wystawowe np. B r a c i a  E i s l e r  wystawili 
Progi kolejowe i przekroje pni dębowych, na  których uwi- 
docznionem było rysunkiem , jak  je  należy rozkłuwać w celu 
uzyskania ja k  najwięcej m ateryałn  bednarsk ieg o , oraz pięć 
beczek dębowych różnej w ielkości; W a w r z y n i e c  Z a ­
k r z e w s k i  z Jag ieln icy  i M a r c i n  M u l l e r  z Lisowiec 
wystawili wozy gospodarskie na kutych osiach; O n u f r y  
S k o r o w i c z  z Uścieczka i M. N a d a c h o w s k i  załubnie 
(sanie). W idzieliśm y piękne krzewy w inorośli w drew nia­

nych w azonach , wystawione przez k s i ę d z a  G a w a ń -  
s k i e g o  z Uścieczka, oraz szczepy drzew owocowych i owoce 
J a n a  N o w i c k i e g o  z Zaleszczyk.

U w agę zw racały na  siebie dwa klomby, jeden  z olbrzy­
miej kukurudzy (koński ząb) drugi z sorgo cukrowego, obsa­
dzone ze strony szkoły rolniczej w Jagielnicy; załączone 
tabliczki wykazywały ilość plonu tych roślin  z m orga.

W  ogrodzie była też grupa pszezelnicza, zestaw iona 
przez następujących:

Szkoła rolnicza w Jag ieln icy , ul obserw acyjny z pszczo­
łam i kraińskiem i.

Felix W ygoda z Capowiec, ul słom iany gliną wyle- 
piony.

Paw7eł W aryszyn ze Szmajkowiec, 3 ule.
Mikołaj K órnicki z Łanow iec, dwa ule z pszczołami 

i dwa ule próżne bardzo s tarann ie  wykonane.
P. Józef Sokołowski z Iw a n i, dwa bezdenki ram owe 

własnego pom ysłu zalecające się taniością.
ń . D oliński z T łustego, ul podwójny i jed en  ulik 

obserwacyjny o jednej ram ce.
Tomasz Jadw iński ze Świdowy, bezdcnek podolski

z pszczołami.
Na zachodniej stronie przez całą szerokość ogrodu 

zgrom adzili dnia 16 bm. przed południem  wystawcy w ło­
ścianie około 50 sztuk bydła, a było im to bardzo na  rękę, 
bo dzień ten  był dniem  targow ym . Każdy zatem z w ystaw ­
ców obok zwiedzenia w ystaw y i zaprodukow ania swego 
bydełka załatw ił także najw ażniejsze spraw unki dla domu. 
^ J y  już plac napełn ił się publicznością, przewodniczący 
Kom itetu p. M a r j a n  K ę p l i c z  w treściw ej przemowie 
ogłosił cel i otwarcie wystawy. Aby jednak  lud jaknajsiln iej 
zainteresow ać w ystaw ą i zachęcić do szczegółowego roz­
patrzenia się w przedm iotach wystawionych, przem ówił 
jeszcze p. A r t u r  C i e l e c k i ,  prezes Oddziału Tow arzystw a 
rolniczego a po nim  w ruskim  języku sposobem dla ludu 
bardzo przystępnym  zakończył przem owy członek Kom itetu 
wystawowego p. J ó z e f  S o k o ł o w s k i .

(Dokończenie nastąpi.)

dla kobiet w  Ho da ty  czach.
„G azeta lwowska" podaje następującą w iadom ość:
„W społeczeństw ie naszem  coraz dotkliwiej daje się 

uczuwać brak ukształcenia kobiet naszych pod względem

gospodarstw a dom ow ego; coraz dalsze są od nas przedziw ne 
typy babek i prababek naszy ch , które były rzeczyw istem i 
„gospodyniam i" domu, a zapobiegliwością swą i skrzętnością 
nie jedno ognisko domowe ocaliły od grożącej mu ru iny  
Doszło do te g o , że kobiece gospodarstwo domowe uważa 
się dziś poniekąd za kosztowmy zby tek , a przynajm niej za 
nic zgoła nie przynoszące, a tern uciążliwsze zatrudnienie, 
że nieum iejętność i brak doświadczenia gospodyni domu, 
naraża i narazić m usi każdą z n ich  n a  za targ i z niezbyt 
sum ienną służbą, k tóra wreszcie cały ster tego gospodarstw a 
opanowuje z dotkliwą szkodą dla kieszeni właścicieli. W obec 
takiego stanu rzeczy, z praw dziw ą radością dowiadujemy się, 
iż w R o d a t y c z a e h ,  powiecie gródeckim , powstaje Z a­
kład  nauki g ospodarstw a , w którego program  wejdzie to 
w szystko , co gospodyniom naszym  w zakresie zarządu do­
mowego wiedzieć należy. Nie w ątpim y, że Zakład ten  zdo­
będzie sobie od razu powszechne uznanie , sym patye i po­
parcie w naszem  społeczeństw ie, tern bardziej, że pozostając 
pod kierunkiem  i opieką S ióstr O patrznośc i, daje wszelką 
ręk o jm ię , iż z zadania swego wywiąże się w całej pełni. 
Bliższe szczegóły co do program u i w arunków  przyjęcia 
podam y w swoim czasie; dziś spieszym y tylko podzielić 
się z czytelnikam i dobrą w iadom ością, św iadczącą, iż są 
szlachetne um ysły i serca, które sta ra ją  się zapobiedz do t­
kliwym u nas brakom . Od ogółu zależy poparcie zacnych 
usiłowań, a nie wątpim y, że to poparcie zjedna sobie rychło 
tak  pożyteczny Z akład  w R odatyczaeh".

I my w itam y tę wiadomość z n ieudaną radością. 
W obec na fałszywe tory zepchniętego wychowania w ięk­
szości naszych panienek, Zakład taki s ta ł się koniecznością 
i jeżeli tylko wejdzie w życie a prow adzony będzie odpo­
wiednio do ce lu , o czem nie w ątpim y, jeżeli będzie pod 
tak  zacnem  kierownictwem , stanie się dobrodziejstw em  dla 
kraju  naszego.

P r o t o k ó ł  
posiedzenia Komitetu galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego

d n i a  18. w r z e ś n i a  1886 r o k u .

Przew odniczący: I. W iceprezes gal. Tow arzystw a gosp. 
pan Boi. A ugustynowicz. O becni: II. W iceprezes gal. To­
w arzystw a gosp. p. P io tr Gross. Członkowie K om itetu : 
pp. J a n  B reuer, Z ygm unt B ojarsk i, W łodzim ierz Gniewosz, 
Otton H a u sn e r , Sew eryn H e n ze l, A ugust Schellenberg, 
prof. W ład. Tyniecki. Trzym ający pióro sekretarz G reliń- 
ski i W . Zawadzki.

W n i o s k i  i u c h w a ł y :
I. P rotokół posiedzenia z dn ia  4 bm. przyjęty.
II. Z porządku dziennego przystąpiono do zdania 

spraw y z referatów  przeznaczonych na W alne Zgrom adzenie.
P . B reuer oznajm ia, że nie może referow ać na W alnem 

Zgrom adzeniu spraw y przedłożonej we wniosku sanockiego 
Oddziału gal. Tow. gosp. o licencyonow aniu buhajów, albo-



—  142

wiem wniosek Oddziału nie je s t należycie umotywowany, 
i wymaga gruntow nego i w szechstronnego zbadania, co się 
nie da w tak już krótkim  przeciągu czasu uczynić.

Na wniosek p. G rossa uchw alono , aby p. B reuer wy- 
łuszczywszy na W alnem  Zgrom adzeniu wypowiedziane tutaj 
powody, w niósł rezolucyę odraczającą i polecającą K om ite­
towi gal. Tow arzystw a gosp. podniesienie spraw y tej w sto­
sownej porze.

P. Gross w nosi, aby wystąpić na  W alnem  Z grom a­
dzeniu przeciw  oddaniu koleji państw ow ej pod zarząd koleji 
K arola Ludwika, dla poparcia powagą W alnego Zgrom adze­
n ia  powziętej w tym względzie uchw ały K om itetu galic.
Tow arzystw a gosp.

Zgodnie z powyższym w nioskiem , popartym  przez 
p. Schellenberga, uchwalono zaprosić pana W łodzim ierza 
Gniewosza aby w prow adził tę spraw ę na  W alnem  Zgrom a­
dzeniu z wnioskiem o polecenie K om itetowi galic. Tow a­
rzystw a gosp., iżby tenże poczynił wszelkie kroki do zapo­
bieżenia połączeniu koleji państwowej z koleją K arola L ud­
wika i udał się w tym  przedm iocie tak  do Rady państw a 
jak  i do c. k. M inisterstw a.

Co do objęcia refera tu  w spraw ie Spółek nabiałow ych 
na  w niosek przew odniczącego, porozumie się pan B reuer 
z panem  prof. Pańkow skim .

W zględem referatu  o stanie sprawy zawiązującego się 
Tow arzystw a ochrony w łasności ziemskiej, zgodnie z w nios­
kiem Przew odniczącego polecono sekretarzow i udać się oso­
biście do p. dra. Tadeusza Skałkow skiego z prośbą o obję­
cie tegoż w myśl program u ogłoszonego.

W spraw ie kredytu m elioracyjnego wyłuszcza p. G ross 
treść  swego referatu , w którym  głównie dąży do te g o , 
aby przy udzielaniu kredytu na  m elioracye uwzględnione było 
szczególniej drenow anie. Przyjęto do wiadom ości i zgodzono 
się na  zasadę i m otywa referatu.

W  spraw ie wniosku sanockiego O ddziału gal. Tow a­
rzystw a gosp. o w jjed n an ie  opustu podatkowego od szkód 
w yrządzonych w zbożu przez owady, porozumie się p H enzel 
z p. Dawidem  Abraham owiczem , zarazem :

N a wniosek przewodniczącego polecono sekretarzow i 
telegrafow ać do pp. W ładysław a Czaykowskiego i Józefa 
Skarbka Borowskiego z wezwaniem , aby przybyli na  posie­
dzenie K om itetu gal. Tow arzystw a gosp. dnia 20. bm. zdać 
spraw ę z poruczonych im na  walne Zgrom adzenie referatów .

Sekretarz w nosi, aby uzupełnić ogłoszony program  
W alnego Z grom adzenia i wciągnąć n a  porządek dzienny 
m ianow anie nowych członków honorow ych i korespondentów  
gal. Tow arzystw a gosp., oraz ułożyć porządek uroczystości 
w ręczenia m edalu JO . księciu Prezesow i.

Na w niosek przewodniczącego odroczono do przyszłego 
posiedzenia w poniedziałek dnia 20. bm.

III . Sekretarz zaw iadam ia, że kom isarzem  rządowym 
na  W alne Zgrom adzenie, m ianow any został p. radca K ara­
siński i że Rada m iejska odstąpiła na  dzień 20. bm. w ielką 
salę ratuszow ą, na odbycie w alnego Zgrom adzenia. Przyjęto 
do wiadomości.

P. H enzel wnosi, aby zaprosić osobno na W alne Zgro­
m adzenie dostojników krajow ych, JE . pana N am iestnika, 
M arszałka krajowego i innych. Pozostaw iono do załatw ienia 
prezydyalnego.

IV . Sekretarz  odczytuje pismo lwowskiej Izby h an ­
dlowej, zapraszające do uczęstnictw a w ankiecie zwołanej 
n a  dzień 31 w rześnia br. w spraw ie sform ułow ania życzeń 
Galieyi z powodu odnowić się m ającego trak ta tu  handlow ego 
A ustro-W ęgier z N iem cam i i W łocham i. Uchwalono zaprosić 
na  delegatów  do ankiety  pp. O ttona H ausnera, dra T ade­
usza P iła ta  i A ugusta Schellenberga.

Na w niosek p. Schellenberga uchwalono dodatkowo, że 
uchw ały ankiety m ają być przez pp. delegatów  przedłożone 
K om itetow i Tow arzystw a gospodarskiego ad referendum , 
k tóry postanow i następnie co uzna za stosowne. Delegaci 
zaś nie m ogą od siebie zobowiązywać się do niczego w obec 
ankiety im ieniem  Komitetu.

V. P. Gniewosz jako delegat K om itetu Tow arzystw a 
gospodarskiego na  wystawę czern iow iecką, zdaje spraw ę 
z przyjęcia tamże i wnosi, aby zawiązać bliższe stosunki 
z Towarzystwem  rolniczem  bnkow ińskiem  w spraw ach obo­
pólnego in teresu  dotyczących. Przyjęto do wiadom ości 
i uchwalono zgodnie z wnioskiem.

Na tem  posiedzenie zamknięto.

Przegląd handlowy.
Usposobienie targów  zagranicznych w ubiegłych dwóch 

tygodniach podlegało ciągłym  zmianom. Mianowicie w pły­
w ały na to usposobienie notow ania giełd am erykańskich, 
za k tórem i po większej części idą zazwyczaj giełdy euro­
pejskie — ponieważ w bieżącym  sezonie A m eryka i inne 
kraje zam orskie są głównym  spichlerzem  zaopatrującym  
niedostatki europejskie. Za im pulsem  zatem  giełd  am ery­
kańskich muszą już dlatego iść g iełdy europejskie, że giełdy 
am erykańskie dysponują tow arem  na  składach skoncen tro ­
wanym  i m ają najlepsze urządzenia handlowe ze w szystkich 
krajów exportujacych zboże. Za giełdam i am erykańskiem i 
nie zawsze idą giełdy a n g ie lsk ie , ponieważ na giełdach 
angielskich koncentru ją się podaż am ery k ań sk a , indyjska, 
austra lska i rosyjska.

W ubiegłym  tygodniu usposobienie targów  angielskich  
było s ta łe  —  również i usposobienie targów  francusk ich . 
Na targach  niem ieckich decydowały głów nie lokalne potrzeby 
i lokalna podaż. W ogóle biorąc usposobienie targów  euro­
pejskich co do pszenicy było stałem , a ceny tego produktu 
nie tylko utrzym ały się przy daw niejszych notow aniach, ale 
n a  niektórych m iały naw et tendencyę zwyżkową.

M onarchia austro-w ęgierska na  głów nych swoich ta r­
gach ma od początku bieżącego sezonu zupełnie odosobnione 
stanow isko — a ceny pszenicy na tych targach  nie stosują 
się wcale do cen pszenicy targów  zagranicznych, z powodu, 
że żniwo nasze w edług urzędowych spraw ozdań i relacyi 
kupieckich w ystarcza zaledwie na  potrzeby konsum cyl
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Wewnętrznej a racyonalnej podstawy exportu Monarchia 
Dasza wcale nie ma. To też giełdy Wiednia, Pragi i Pesztu 
■stosują się głównie do potrzeb i popytu konsumcyi wewnętrz- 
DeJ a popyt zagraniczny jest w obecnym sezonie przynaj­
mniej dla niej drugorzędnej wagi.

Na naszych targach krajowych oddziałało usposobienie 
giełd zagranicznych tylko o tyle, ile oddziałało ono na 
giełdy zbożowe W iednia, Pesztu, Pragi. Exportu za g ra­
nice Monarchii wcale nie mamy, a cały nasz wywóz idzie 

0 Czech, Morawii, Szlązka i Wiednia.
W p s z e n i c y  okazał się większy ruch handlowy, 

eny tego produktu mają tendeneyę zwyżkową i podniosły 
SIę w ostatnich dniach na naszych targach od 5 do 10 et. Do­
wozy gotowego towaru na naszych targach krajowych znalazły 
atwy odbyt, głównie z przyczyny, że w handlu mąką obec- 

nie poczyna się większy ruch — a młyny nasze występują 
na targach z większym popytem.

Co do ż y t a  jest rzeczywiście większy niż dotąd ruch 
andlowy — jednak nie taki, jaki by po wyniku żniw7, nie 

tylko naszych, ale ogólno europejskich, nastąpić powinien. 
Kupcy trzymają się jeszcze w rezerwie, w braku większego 
nnpulsu, którego się od intendatury wojskowej spodziewają, 
a ’da tylko za zwyżką cen, jaka żyto na targach niemieckich 
obecnie otrzymuje.

R z e p a k  jes t obecnie bardzo poszukiwany, wpływają 
na to poszukiwanie nie tylko wyższe ceny oleju rzepako­
wego na targach francuskich i niemieckich, ale i kalkulaeya 
rachtowa kupców, która zniewoliła 'eh do pospiechu w trans­

portach Łabą i Odrą przed zamarznięciem tych rzek. Z po­
wodów tych handel tym produktem jest obecnie ożywiony, 
a  Ceny, mianowicie przy dostawie gotowego tow aru , są
zwyżkowe.

Za j ę c z m i e n i e m  popyt zagraniczny ciągle się
zwiększa. Za impulsem zleceń zagranicznych idą, chociaż
Qlechętnie i nasze browary. Popyt ten jednak tyczy się
tylko gatunków najlepszych — gatunki średnie i poślednie
S!ł na razie przynajmniej bez uwzględnienia.

O w i e s  na targach berlińskim i wiedeńskim ma odbyt
Wiejszy, niż u nas w kraju. Na targach naszych zbytnią

podaż obniża ceny, skąd wynika, że ruch handlowy tym
produktem jest u nas spokojniejszym niż zagranicą, chociaż
nasze dostawy kresują się głównie do Wiednia.

Dostawy h r e c z k i są u nas bardzo małe a handel
produktem był dotąd bar Izo ograniczony. W Podwo-

^ z y sk a c h  ceny h r e c z k i  podniosły się o 20 ct. a. w.
nas dowożono tylko gatunki średnie — gatunków przed­

nich było brak.
C1 U

r ° c h u  ciągle mamy dowozy niedostateczne, gatunki 
Prze nie znajdują odbyt bardzo łatwy. Ceny b o b i k u  

w y k i podniosą się zapewnie, gdy wszystkie gorzelnie zo- 
? w ruch puszczone — w skutek czego zwiększy się 

P°Pyt krajowy. Obecny popyt zagraniczny umożliwia zbyt 
y e produktów tylko po cenach niższych.

K o n i c z y n a  b i a ł a  i c z e r w o n a  są ciągle bardzo 
u iwane wprawdzie co do koniczyny czerwonej wy- 

§puje na targach niemieckich z silną konkurencyą podaż

amerykańska i francuska, zniżając ceny dotychczasowe, jed ­
nak podaż amerykańska nie może konkurować z towarem 
galicyjskim, który na targach uznany jest za przewyższa­
jący koniczynę czerwoną amerykańską — podaż zaś fran­
cuska, chociaż dysponująca towarem wyśmienitym, nie jest 
dostateczną, by zaspokoić popyt targów niemieckich. Co do 
koniczyny bowiem, według relacyi kupieckich, po francuskiej, 
w tym sezonie przynajmniej, koniczyna nasza następuje. 
Co do koniczyny b i a ł e j  jest brak powszechny i popyt 
wielki.

C h m i e l  tylko w pięknych gatunkach ma odbyt za­
pewniony. — Agenci kupców zagranicznych, którzy obecnie 
towar sprzedany na dostawę terminową w kraju naszym od­
bierają, czynią w realizacyi zawartych interesów wielkie 
trudności — czyli szykanują poprostu producentów. Na 
towar średni i pośledni odbyt jest tern bardziej utrudniony, 
gdyż na głównych targach nagromadziła się taka ilość li­
chego towaru, że ceny jego są bardzo niskie.

O głoszenie.
Uzyskawszy subwencyę rządową na z a k u p n o  n a ­

s i e n i a  l nu ,  podaje Komitet c. k. Towarzystwa gosp. 
galic. niniejszem do wiadomości powszechnej, iż podobnie 
jak w iatach  poprzednich p o ś r e d n i c z y ć  będzie wr s p r o ­
w a d z e n i u  oryginalnego n a s i e n i a  l n u  i n f l a n c k i e g o  
z Rygi i Parnawry — a t o :

1. dla plantatorów w i ę k s z y c h  za złożeniem 25 zł. 
w. a. od worka, mieszczącego w sobie korzec miary tutejszej;

2. dla plantatorów m n i e j s z y c h  po 50 ct. od garnca.
Chcący korzystać z tego pośrednictwa winni n a d e ­

s ł a ć  dotyczące zamówienia franco do Komitetu Towarzy­
stwa, z dokładuem oznaczeniem g a t u n k u  nasienia (czy 
rygskie czy parnawskie?), niemniej a d r e s u  swego tj. miejsca 
zamieszkania i poczty, a w razie większych zamówień i ostat­
niej s t a c y i  k o l e i  żelaznej — przy dołączeniu wyż wy­
mienionej k w o t y  od każdego worka — do 15 Grudnia 
b. r. najdalej, ile że zamówienie odejdzie przed końcem 
roku.

Zamówienia b e z  p i e n i ę d z y  nie przyjmują się. 
Ostateczny obrachunek, a ewentualnie zwrot lub dopłata przy 
odbiorze pełnych worków (która na każdy wypadek może 
być tylko nieznaczną), nastąpi dopiero przy przesyłce nasienia.

Z  Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów dnia 26. Października 1886.

W iceprezes : Sekretarz T ow arzystw a:
P io tr  G r o s s . ____________ Józef G reliński.

Wiadomości bieżące i rozmaitości.
Karmienie św iń  m iotem  nie jest tak rozpowszech- 

nionem, jak karmienie temże bydła opasowego i krów. Tym­
czasem jestto karma doskonała dla świń opasowych. Podług 
Dresdener landw. Presse liczyć można po 5 kg. młota na
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każde 100 kg. żywej wagi. Ważne jest jednak nadzwyczaj­
nie, ażeby młóto było świeże, nieskwaśniałe, bo inaczej wy ­
wołuje u świń biegunkę, przy której oczywiście o wypasieniu 
myśleć nie można. Gdybyśmy jednak mieli młóto nadkwaś- 
niałe, to można go jeszcze użyć, ale wypłukawszy pierwiej 
dokładnie zimna wodą. W ypłukane młóto miesza się z karmą 
inną i gotuje razem ; wiadomo zaś, że gotowaną karmą ży­
wione świnie opasują się najprędzej.

Fabryka ekstraktu chm ielow ego. Łatwość z jaką 
chmiel traci swoją użyteczność podczas dłuższego przecho­
wywania, spowodowała, że szukano innych sposobów zapo­
biegających tej niedogodności. Wprowadzono więc siarko­
wanie i hermetyczne zamykanie łącznie z prasowaniem, 
oprócz tego jednak próbowano robić ekstrakty chmielowe 
przez wyciąganie chmielu odpowiedniemi płynami. Użycie 
chmielów konserwowanych w taki sposób, że nic nie tracą 
z mocy i aromatu, nie napotyka trudności, gdy ekstrakty wcale 
nie bywają w Europie używane i nikt ich nie wyrabia. Za to 
w Ameryce północnej ekstrakt chmielowy bywa używanym 
w browarach, na co najlepszym dowodem jest istnienie od 
15 lat fabryki H o p  E x t r a c t  C o m p a n y  w Waterwille, 
Oneida County (New York), która w ciągu swego istnienia 
około 900000 kilogramów chmielu na ekstrakt przerobiła, 
i produkt zawsze zbywała. Fabryka przerabia chmiel na 
własny rachunek nabyty, jakoteż chmiele zakupione przez 
browary i do ekstrakcyi nadesłane. Ekstrakcya odbywa się 
za pomocą eteru, który z chmielu wyciąga olejek eteryczny, 
garbnik chmielowy i smółkę, pozostawiając goryczkę (gorzką 
substancyę wyciągową, w alkoholu rozpuszczalną) nierozpusz- 
czoną. Jeden funt ekstraktu odpowiada skutecznością 12 
funtom chmielu. Najkorzystniejszym dla fabryki jest odbyt 
do Kanady.

O g ł o s z e n i a .

♦ C K C O B O M flK Z O M n tO a O N K M IO tO B O M IO tO lOs

Zarząd ekonomiczny Arcyksięcia Albrechta w Ob­
szarze, stacya poczty i kolej Żywiec, poleca-

Panom właścicielom i dzierżawcom dóbr

cielne ja łów ki i buhaje
6 - 1 0rasy holenderskiej

p o  pxz37-stępiai3rcłi. c e n a c h . .

W a ż n e  d l a  w s z y s t k i c h  r o l n i k ó w !

Kartofla Trophime
najlepsza z Pomeranii sprowadzona kartofla dla gorzelni, 
daje najwyższe wydatki, zawiera 24%  skrobii. Z uwagi, że  
się opiera zgniliźnie i daje pewność, że braha z niej uie 
w y w o łu je  u bydła opasow ego grudy, jest ona kartofla 

przyszłości naszego rolnictwa.

By ułatwić nabycie tej kartofli każdemu, dostarczamy 
ją  franco fracht do każdej stacyi kolejowej w Galicy i po cenie=

3  z ł r .  z a  lO O  ikńlo.
Worki obliczane będą jaknajtaniej. Tylko wczesne za­

mówienia na całe wagony (voile W aggonladungen) będą 
uwzględniane. 2—2

Z a r z ą d  dóbr- gr. or. funduszu w  Toproutz (Bukowina).

JAN 0CHSNER
kotlarnia i gisernia

I
o

Środek na szczury!
niszczący je natychm iast

p o l e c a  p o c e n i e  z ł  r 1*10  i 2*10  z u p u s z k ę

F, S K A Z A
Z w ierzyn iec  (Kraków).

T ysią czn e  u z n a n ia  i  p o c h w a ły  ze w s z y s tk ic h  ■  
s tro n  św ia ta  za  sku teczn o ść  lego ś ro d k a . "BĘ} i

5 7—20 S»o«3aoo»OBcaoBoaoc»oocBoaoBOOMQBoaoBWO»o

-w Białe. (23—26)

Poleca się do wyrobu wszelkich systemów rol­
niczych gorzelni, rektyfikatorów spirytusu, apa­
ratów kolumnowych, urządzeń browarnych i t. p. 
Przyjmuje dawne aparaty do rekonstrukcyi, do­
starcza wszelkie armatury i montowania z miedzi, 
metalu i żelaza, kotły parowe, kotły zapaśne, 
parniki kartoflowe i dla karmy parzonej, jakoteż 
wszelkie gatunki pomp i wszelkie gatunki mie­
dzianych i z żelaza ciągniętych rur. Każde po­
lecenie wykonuje się punktualnie i jak najtaniej. 
Wypłata odbywać się też może za ugodą ratam i.

Odpowiedzialny redaktor: W. Tyniecki.
Z drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem J. Mittiga.

Nakładem Redakcyi.


